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Ula Haber, 
instruktorka ZHP
- O Oldze Drahonowskiej-
-Małkowskiej, jednej z twór-

czyń polskiego skautingu. 
Dużo więcej mówi się o mężczy-

znach w historii harcerstwa, a to nie tylko oni 
prężnie działali.

Marek Gawrysiak, tłu-
macz i winiarz-hobbysta
- O braciach Warner. Urodzili 

się w Polsce i dlatego uważam, 
że spełniają kryterium polskości 

określone w tym pytaniu. Ich historia 
jest fascynująca, lecz nieznana bliżej polskiemu 
widzowi. 

Maria Sukow, studentka 
wiedzy o filmie i kulturze 
audiowizualnej

- Najbardziej chciałabym 
zobaczyć film o Jakubie Szeli. 

W jednym z numerów Ekranu pojawiła 
się informacja, że w polskim kinie pojawił się 
tylko w „Weselu” i jednym z filmów Stanisła-
wa Różewicza (w obu przedstawiony skrajnie 
negatywnie). 

Krystian Kube, pasjonat kina  
- O Krzysztofie Komedzie, polskim kompozytorze. Uważam, że zasługuje na wła-
sny film z uwagi na ogromny wkład w rozwój polskiej muzyki filmowej i osiągnięte 

sukcesy m.in. podczas wielokrotnej współpracy z Romanem Polańskim.

Ania Czapska, 
studentka matematyki
- Chciałabym, aby powstał 
film o wprowadzeniu stanu 

wojennego w Polsce w 1981 
roku. Chciałabym zobaczyć to wy-

darzenie oczami dzieci i młodzieży, która żyła 
w tamtych czasach. Co działo się podczas tego 
wydarzenia na polskich podwórkach i w domach.

Kinga Glińska, studentka 
filologii polskiej
- Bardzo chciałabym, aby 

powstał film o Edwardzie Sta-
churze. Sted, bo taką miał ksywę, 

urodził się we Francji, żył w Polsce, 
gdzie nie miał stałego miejsca zamieszkania, 
podróżował po świecie, a przede wszystkim bo-
rykał się z chorobą afektywną dwubiegunową, 
co opisywał w swoich tekstach.

Piotr Łęcki, pasjonat kina
- Korczak Ziółkowski. Ze wzglę-
du na jego wielopokoleniowy 

pomysł, który ma wpływ na całą 
Amerykę i jej historię. Pomysł 

stworzenia rzeźby w skale na cześć 
wodza Dakotów – Szalonego Konia. 

Pytania zadawała: Zuzanna Pytel

KONKURS GŁÓWNY

WIELKA NAGRODA FPFF „ZŁOTE LWY” oraz  
300 000 zł (200 000 zł dla reżysera, 100 000 zł  
dla producenta). Ponadto  producentowi wio-
dącemu filmu, który otrzymał  Wielką Nagrodę 
FPFF „Złote  Lwy”, przysługuje dotacja Polskiego 
Instytutu Sztuki Filmowej na development kolej-
nego filmu w wysokości 200 000 zł lub 250 000 
zł na film historyczny.

NAGRODA FPFF „SREBRNE LWY” oraz  
150 000 zł (100 000 zł dla reżysera, 50 000 zł  
dla producenta). Ponadto producentowi wiodące-
mu filmu, który otrzymał Nagrodę FPFF „Srebrne 
Lwy”, przysługuje dotacja Polskiego Instytutu 
Sztuki Filmowej na development kolejnego filmu 
w wysokości 200 000 zł.

NAGRODA FPFF „ZŁOTY PAZUR” W KATEGORII 
„INNE SPOJRZENIE” oraz 30 000 zł (20 000 
zł dla reżysera, 10 000 zł dla producenta).

NAGRODY INDYWIDUALNE w kategoriach:
Reżyseria:  30 000 zł
Scenariusz:  25 000 zł
Debiut reżyserski lub drugi film:  15 000 zł
Rola kobieca:  15 000 zł
Rola męska:  15 000 zł
Profesjonalny debiut aktorski:  15 000 zł
Zdjęcia:  15 000 zł
Muzyka:  15 000 zł
Scenografia:  15 000 zł
Drugoplanowa rola kobieca:  15 000 zł
Drugoplanowa rola męska:  15 000 zł
Dźwięk:  15 000 zł
Montaż:  15 000 zł
Kostiumy:  15 000 zł
Charakteryzacja:  15 000 zł

KONKURS FILMÓW 
KRÓTKOMETRAŻOWYCH

NAGRODA IM. LUCJANA BOKIŃCA  
ZA NAJLEPSZY FILM:   15 000 zł
Nagroda specjalna:   10 000 zł
Wyróżnienie:   5 000 zł

KONKURS FILMÓW  
MIKROBUDŻETOWYCH

Nagroda za najlepszy film:  20 000 zł

PLATYNOWE LWY
Komitet Organizacyjny Festiwalu przyznaje Na-
grodę FPFF „Platynowe Lwy” dla twórcy filmowe-
go za całokształt twórczości. Laureata nagrody 
proponuje Rada Programowa w porozumieniu 
ze Stowarzyszeniem Filmowców Polskich. Laure-
at otrzyma statuetkę oraz 30 000 zł.

NAGRODA PUBLICZNOŚCI
Nagroda w Konkursie Głównym dla reżysera fil-
mu w wysokości 15 000 zł przyznawana przez 
widzów Festiwalu uczestniczących w głosowaniu 
w kinach festiwalowych. Sponsorem nagrody jest 
Kino Polska.

Podana wysokość nagród to kwoty brutto.

NAGRODY REGULAMINOWEPYTANIE NA DZIŚ
O jakiej polskiej postaci historycznej  
lub wydarzeniu chciałbyś/chciałabyś, 
aby powstał film?

FILMYkonkursu głównego

Dziś o godz. 18.00 w Teatrze Muzycznym oficjalne otwarcie 48. Festiwalu Polskich 
Filmów Fabularnych w Gdyni. Dla najlepszych czekają nagrody i wyróżnienia. 

Podobnie jak w kilku poprzednich latach jurorzy będą 
przyznawać nagrody w trzech odrębnych konkur-
sach. W najważniejszym Konkursie Głównym o „Zło-
te Lwy” rywalizuje 16 filmów, w Konkursie Filmów 
Krótkometrażowych - 25 filmów wyprodukowanych 
przez szkoły filmowe, niezależnych pro-
ducentów i w ramach programu „30 
minut” Studia Munka, w Konkursie 
Filmów Mikrobudżetowych - 3 tytuły.
Podczas festiwalu na widzów czeka 
wiele projekcji pozakonkursowych, 

a także spotkania z twórcami. Nie zabraknie intere-
sujących wydarzeń branżowych i dyskusji.
Miejscami filmowych projekcji są: Teatr Muzyczny, 
Gdyńskie Centrum Filmowe, Centrum Handlowe „Ri-
viera”, Konsulat Kultury.  

Zapraszamy do czytania Gazety Festiwalowej 
KLAPS, w której codziennie znajdą się relacje 

z wybranych wydarzeń, zapowiedzi, rozmo-
wy.  48. Festiwal Polskich Filmów Fabular-
nych potrwa od poniedziałku do soboty, 
18–23 września 2023 roku.

FESTIWALczas zacząć

Chłopi
reż. DK Welchman (aka Dorota Kobiela),  
Hugh Welchman
Losy rodziny Borynów i pięknej Jagny. Historia tra-
gicznej miłości i życiu w małej społeczności, gdzie 
reguły i brutalne zasady gry wyznaczają każdemu 
określone miejsce w grupie, a wyjście poza ciasne 
ramy grozi upokorzeniem i odrzuceniem. Film zreali-
zowany według noblowskiej powieści Władysława 
Reymonta „Chłopi”.

Doppelgänger. Sobowtór
reż. Jan Holoubek
Przełom lat 70-
tych i 80-tych. 
Hans żyje w tętnią-
cym życiem Stras-
burgu, korzystając 
z możliwości, jakie 
daje Zachód. Wta-
pia się w lokalną 
społeczność, jed-
nocześnie prowa-
dząc działalność 
szpiegowską. Bit-
ner mieszka z ro-
dziną w Gdańsku, 
pracuje w stoczni. 
Pozornie nic nie 
łączy obu mężczyzn, jednak przeszłość skrywa ta-
jemnicę.

Figurant
reż. Robert Gliński
Psychologiczny portret Budnego – esbeka, który 
przez dwadzieścia lat inwigilował Karola Wojtyłę. 
Między mężczyzną a nieświadomym jego istnienia 
biskupem (nigdy nie stanęli ze sobą twarzą w twarz) 
rodzi się szczególna więź: jednostronna, obsesyjna 
i patologiczna.

Fin del mundo?
reż. Piotr Dumała
Waldi i jego trzy siostry mieszkają w starej willi pod 
miastem, a w piwnicy ich stuletni rodzice, którzy kilka 
lat temu umarli. Cała rodzinka cieszy się domowym 
ciepłem, dopóki Waldi nie odkrywa w sobie nadprzy-
rodzonych mocy. Wtedy niespodziewani goście wcią-
gają rodzinę w ściśle tajny plan, zmuszając zmarłych 
rodziców do uruchomienia swoich znajomości w za-
światach. 

Freestyle
reż. Maciej Bochniak
Diego, uliczny raper po odwyku, zrywa z dilerką 
i koncentruje się na muzyce. Razem z przyjacielem 
Mąką pracują nad nową płytą. Niestety Mąka krad-
nie ze studia nagraniowego mikrofon i na chłopaków 
spada dług. Na drodze Diega pojawia się gangster 
ze Słowacji, który proponuje mu złoty i szybki interes 
– zakup oraz przemyt sporej ilości koksu. 

Horror Story
reż. Adrian Apanel
Tomek, świeżo upieczony magister, przyjeżdża 
do wielkiego miasta w poszukiwaniu pracy. Marzy 
o szybkiej karierze, dzięki której zaimponuje dziew-

czynie. Z braku kasy decyduje się na wynajęcie po-
koju w starej willi, zaludnionej przez gromadę eks-
centrycznych lokatorów. Już pierwszej nocy orientuje 
się, że zamieszkał w domu rodem z horrorów. 

Imago
reż. Olga Chajdas
Opowieść o więzi matki i córki w czasach PRL-u, gło-
dzie wolności, seksie i medytacji. Historia rozpoczy-
na się w Trójmieście w 1987 roku, a kończy dwa lata 
później, po pierwszych wolnych wyborach w Polsce. 
Jej tłem jest buntownicza trójmiejska scena muzycz-
na końca lat 80-tych, kulturalny i społeczny fenomen 
tego okresu.

Jedna dusza
reż. Łukasz Karwowski
Rok 1990, na świat przychodzi Alojz. Mijają lata. Do-
rosły już mężczyzna jest twardym górnikiem, jednak 
skłonność do alkoholu i przemocy sprawia, że cierpią 
jego najbliżsi – żona i mali synowie. Podczas kata-
strofy w kopalni, bez wahania ratuje życie kolegi, któ-
rego dotychczas bezlitośnie szykanował. Tragiczne 
konsekwencje wypadku będą przełomem dla całej 
rodziny.

Kos
reż. Paweł Maślona
Wiosna 1794 roku, do Polski wraca generał Tadeusz 
„Kos” Kościuszko, który planuje wzniecić powstanie 
przeciwko Rosjanom, mobilizując do tego polską 
szlachtę i chłopów. Towarzyszy mu wierny przyjaciel 
i były niewolnik, Domingo. Tropem Kościuszki podąża 
bezlitosny rosyjski rotmistrz, Dunin, który za wszelką 
cenę chce schwytać generała.

Lęk
reż. Sławomir Fabicki
Dwie siostry. Małgorzata jest zdecydowana i świet-
nie zorganizowana. Młodsza Łucja jest spontaniczna, 
czasem zagubiona. Małgorzata jest nieuleczalnie 
chora, a Łucja ma ją zawieźć do kliniki w Szwajcarii. 
Każda z nich inaczej widzi cel tej podróży. Dla Małgo-
rzaty ma to być ostatnia droga, Łucja wierzy, że prze-
kona siostrę do podjęcia walki o życie.

Raport Pileckiego
reż. Krzysztof Łukaszewicz
Historia wielkiego bohatera drugiej wojny świato-
wej – rotmistrza Witolda Pileckiego, który po zakoń-
czeniu działań zbrojnych próbował przeciwstawiać 
się narzuconej Polsce sowieckiej dominacji. W jego 
życiorysie dramatycznie widać heroiczną, chwila-
mi beznadziejną walkę z dwoma totalitaryzmami 
XX wieku: niemieckim i sowieckim.

Różyczka 2
reż. Jan Kidawa-Błoński
Joanna Warczewska jest u szczytu życiowego powo-
dzenia. Polityczną karierę i rodzinne szczęście burzy 
zamach terrorystyczny, w którym ginie ukochany 
mąż. Kiedy kobieta dostaje od losu nową szansę, 
dosięga ją kolejny cios: ktoś wysyła jej zdjęcia i doku-
menty podważające rodzinne więzi i oczerniające jej 
matkę. Joanna postanawia rozwikłać zagadkę. 

Sny pełne dymu
reż. Dorota Kędzierzawska
Prosta historia spotkania dwojga zupełnie różnych 
i dalekich sobie ludzi. Przypadek sprawia, że spę-
dzają ze sobą kilka dni. Czasem tak się zdarza, że ci, 
którzy wydawali się nam całe życie bliscy, stają się 
zupełnie obcy. A ci obcy – okazują się bardzo bliscy. 
Wystarczy popatrzeć sobie w oczy. Wtedy od razu sny 
robią się pełne dymu i chce się żyć. 

Święto ognia
reż. Kinga Dębska
Siostry zmagają się z własnym ciałem. Jedna, pchana 
ambicjami, szuka granic jego możliwości, dla drugiej 
ciało to więzienie. Jedna wierzy, że przed wspomnie-

niami uratuje ją balet. Druga obserwuje świat z bal-
konu z taką uwagą, że widzi i słyszy więcej. Ich ojciec 
ucieka do jedynego miejsca, w którym czuje, że żyje 
naprawdę. Ekranizacja powieści Jakuba Małeckiego.

Święty
reż. Sebastian Buttny
Rok 1986. Z gnieźnieńskiej Katedry skradziona zo-
staje otoczona wyjątkową czcią̨, srebrna rzeźba św. 
Wojciecha. Szef komendy policji powierza sprawę̨ 
mało doświadczonemu, ale ambitnemu Andrzejowi 
Baranowi. Choć relacje państwo-Kościół są wyjąt-
kowo napięte, a okoliczności społeczno-polityczne 
bardzo niekorzystne, pierwszy „sukces” przychodzi 
podejrzanie szybko. 

Tyle co nic
reż. Grzegorz Dębowski
Grupa rolników organizuje protest pod domem posła, 
który wbrew wcześniejszym obietnicom zagłosował 
przeciwko ich interesom. W tym samym czasie zo-
stają odnalezione zwłoki jednego z okolicznych rol-
ników. Wszyscy podejrzewają lidera protestu, Jarka, 
mimo że zmarły był jego najbliższym przyjacielem. 
Mężczyzna rozpoczyna własne śledztwo.

Materiały on-line:

https://festiwalgdynia.pl/program/konkurs-glowny/
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Mateusz Demski: To pierwsza twoja kadencja 
na stanowisku dyrektorki artystycznej w Gdyni, 
ale nie pierwszy raz, kiedy pracujesz przy pro-
gramowaniu czy organizacji tego typu wyda-
rzenia. Czego nauczyło cię doświadczenie przez 
te wszystkie lata?
Joanna Łapińska: Praca programera czy selekcjo-
nera festiwalu filmowego, jak pokazało mi te ponad 
20 lat współtworzenia wydarzeń filmowych w Polsce, 
to balans tego, co mnie samą w kinie fascynuje z tym, 
czego oczekuje widownia i zarazem z tym, jaki pro-
fil ma dana impreza. Bardzo uważnie więc słucham, 
przyglądam się, rozmawiam z wszystkimi, którzy z fe-
stiwalu korzystają i staram się znaleźć złoty środek. 
Na imprezach, przy których miałam przyjemność pra-
cować, nie raz zapraszałam filmy, których fanką sama 
nie byłam, ale wiedziałam, że jest to tytuł, na który 
nasi widzowie z różnych powodów czekają. Będąc 
na stanowisku programera, trzeba rozumieć tę drugą 
potrzebę.

FOTO:
Tomek Kamiński

ROZMAWIAŁ:
Mateusz Demski

Te najaktualniejsze wybrzmią u nas mocno w ramach 
Gdynia Industry – czy to podczas panelu o sztucznej 
inteligencji, czy w rozmowie o różnych formach dys-
trybucji. Docieranie do widza to już nie są tylko pre-
zentacje rozpoczynające się od drogi kinowej, ale jest 
wiele filmów, które swoją widownię znajdują właśnie 
poprzez serwisy streamingowe. Rzeczywistość spo-
tkania kina polskiego z widzem się zmienia. Różne 
są związane z tym problemy, mówi się o nich głośno, 
jak choćby o tym, że, owszem, po pandemii widzo-
wie wrócili do kina, ale nie wrócili na filmy polskie. 
My w szerokiej rozmowie o dystrybucji, zadamy sobie 
pytanie, gdzie chcemy być w tym temacie za pięć lat. 
Przyjrzymy się, jak ten świat się zmienia, które z tych 
procesów są już nie do zatrzymania, a z których i w ja-
kiś sposób powinniśmy skorzystać oraz gdzie szukać 
rozwiązań i dobrych praktyk.

A ty masz jakąś wizję polskiego kina w perspek-
tywie pięciu lat?
J.Ł.: Pamiętam wiele rozmów wychodzących od tego 
pytania, które się odbywały w ciągu ostatnich dwu-
dziestu lat. Potem często się okazywało, że cokolwiek 
sobie nazywaliśmy, zakładaliśmy, przewidywaliśmy – 
z mniejszą lub większą pewnością – nie sprawdzało 
się, bo świat i tak nas zaskakiwał. Nie próbuję więc 
nazwać tego, co będzie za parę lat. Rynek się zmie-
nia, wiele czynników składa się na cały obraz. To jak 
wróżenie z fusów. Choć myślę, że będzie trwała do-
bra passa kina polskiego na światowych festiwalach. 
Ale czy będą temu towarzyszyły jakieś szczególnie 
wyraziste zjawiska? Nie będę zgadywać.

Festiwal w Gdyni się zmienia?
J.Ł.: Naturalnie, że się zmienia, ewoluuje i to nie 
tylko w momencie, kiedy pojawia się nowa osoba 
na stanowisku, które teraz zajmuję. Przyjrzyjmy się 
programowi z ostatnich kilku lat, regularnie wprowa-
dzane są zmiany – chociażby w tamtym roku – po raz 
pierwszy na festiwalu pojawił się konkurs Złotych 
Lwiątek im. Janusza Korczaka. Festiwal dopracowuje 
też pomysły, obserwując reakcje widzów festiwalu. 
Ale staramy się też pewne rzeczy promować. Nasza 
rola polega choćby na tym, by znaleźć połączenie 
między klasyką a widzami. Dlatego w tym roku każdy 
pokaz kina klasycznego obudowujemy spotkaniami 
i wydarzeniami – stąd też cykl „Mistrzowska Piątka”, 

podążam za kinem polskim. Wybieram z tego, co jest 
i staram się, żeby różne odcienie tego kina znalazły 
w programie odzwierciedlenie.

Jak patrzy się na sukcesy reżyserek i reżyserów 
zagranicą, to nasuwa się myśl, że kino polskie 
idzie w dobrym kierunku i że przeżywa renesans.

J.Ł.: Jest w dobrym momencie już od pewnego cza-
su. Po słabszym okresie kino polskie mocno osadziło 
się w obiegu międzynarodowym. Nadal też możemy 
rozmawiać o dużej jego różnorodności. Wiele wątków 
wokół polskiego kina zasługuje w tej chwili na poru-
szenie, co wybrzmi też przy okazji różnych wydarzeń 
w tym roku na festiwalu, który jest doskonałym miej-
scem, aby o kondycji polskiego kina dyskutować. 
Gdynia ma dwie ważne cechy: może pochwalić się 
wierną i liczną publicznością, jest też festiwalem bar-
dzo mocno osadzonym w polskiej branży. Dlatego 

do której filmy wybrali sami filmowcy. Zobaczymy, jak 
wielu widzów uzna, że to jest forma spotkania z kla-
syką, jakiej w Gdyni by oczekiwali.

Pytam o te zmiany, ponieważ od lat trwa dyskusja 
na temat kształtu festiwalu. Jedni życzyliby sobie, 
by program skupiał się na kinie artystycznym. 
Drudzy widzą tu miejsce na jak najszerszą panora-
mę polskiego kina. Jest też zapewne wiele innych 
oczekiwań. Myślisz, że da się to pogodzić? Albo, 
że ten wektor festiwalu w Gdyni może się zmienić?
J.Ł.: Nie ma powodu, żeby ten wektor jakoś silnie 
naginać. Ja widzę miejsce w Gdyni dla wszystkich 
filmów, które nas zainteresują lub zachwycą arty-
stycznie. Nie jest więc istotne, czy pochodzą z tego, 
czy innego kontinuum kina. Za to myślę, że warto 
rozmawiać o tym, czy układ sekcji jest najkorzystniej-
szy dla filmów prezentowanych na festiwalu. Nie po-
wiem tu niczego odkrywczego, bo pojawiło się to już 
w mojej koncepcji konkursowej – chciałabym, żeby 
w Gdyni pojawiła się druga sekcja konkursowa. Taki 
powrót do Innego Spojrzenia, ale jednak rozumia-
nego inaczej niż wtedy, kiedy wprowadził tę sekcję 
Michał Oleszczyk.

To znaczy?
J.Ł.: Widzę tę sekcję jako canneńskie Un Certain 
Regard – drugi konkurs, który poszerzyłby gdyńskie 
spotkanie z nowym kinem polskim. Bardzo tego po-
trzebujemy, a pokazuje to już liczba zgłoszeń do Kon-
kursu Głównego. Zastąpiłabym tą sekcją Konkurs 
Filmów Mikrobudżetowych. Im z kolei chciałabym 
pozwolić na zgłaszanie się do każdej innej sekcji 
konkursowej festiwalu. Ich twórcy przez ostatnie 
lata pokazali, że duża dyscyplina budżetowa i czaso-
wa, w których te filmy są realizowane, nie są żadną 
przeszkodą i wiele z nich zasługiwało na prezenta-

cję w Konkursie Głównym. Ruch zmieniający układ 
sekcji konkursowych festiwalu widzę więc jako danie 
jeszcze większej szansy twórcom filmów mikrobu-
dżetowych. To jest cel, który stawiam przed Gdynią, 
mianowicie róbmy festiwal w taki sposób, aby pre-
zentowane tu filmy wynosiły jak najwięcej dla siebie. 
Badanie przeprowadzone kilka lat temu pokazały, 
że Gdynia ma znaczące przełożenie na wyniki filmów 
w kinach. Nie wiem, na ile by się to dzisiaj potwier-
dziło, ale na pewno prezentacja w Gdyni pomaga 
na wielu poziomach.

Kiedyś mówiło się też o połączeniu festiwalu 
z branżą międzynarodową.
J.Ł.: Bardzo bym chciała, żeby tak się działo i żeby 
jednym ze składów jurorskich w Gdyni było w przy-
szłości jury FIPRESCI [Międzynarodowa Federacja 
Krytyków Filmowych – przyp. red.]. Nie jest to łatwa 
sprawa, ponieważ to jury nigdzie na świecie nie oce-
nia filmów na festiwalach narodowych. Bylibyśmy 
pierwsi, prowadzimy na ten temat rozmowy. Ale już 
w tym roku dbamy o to, żeby branża zagraniczna była 
w Gdyni obecna. Jednym z paneli w ramach Gdynia 
Industry jest panel poświęcony obecności polskich 
filmów na rynkach zagranicznych, z naciskiem na dys-
trybucję. Wezmą w nim udział zaproszeni przez nas 
agenci sprzedaży. Gościnią festiwalu będzie też Su-
san Newman-Baudais, która stoi na czele Eurimages. 
To duże wydarzenie, że osobiście pojawia się na na-
szym festiwalu.

Jakie jeszcze cele stawiasz sobie na najbliższe 
lata?
J.Ł.: Moim celem jest – tu jeszcze raz powtórzę – 
mocniejsze połączenie klasyki z widzami i takie bu-
dowanie Gdyni, żeby było to miejsce konstruktywnej, 
rozsądnej dyskusji o tym, czego polskie kino potrze-

poza pokazami filmowymi ważnym elementem jest 
tu Gdynia Industry i wszystkie dyskusje, spotkania, 
wydarzenia, które w ramach tego programu się od-
bywają.

Obecnie trwa gorąca dyskusja na temat przyszło-
ści branży. Hollywood ogarnęły strajki scenarzy-
stek i scenarzystów, mówi się o zagrożeniach 
ze strony sztucznej inteligencji, ale także o funk-
cjonowaniu platform streamingowych. To też za-
czyna nas powoli dotykać.
J.Ł.: Nie powiedziałabym, że powoli, nas to abso-
lutnie dotyka. Polska branża nie działa w próżni 
i odłączeniu od tego, co dzieje się na świecie. Nasze 
problemy dotykają również rynków zagranicznych. 

Joanna 
Łapińska 
Członkini Europejskiej Akademii 
Filmowej, od ponad 20 lat zawo-
dowo zajmuje się kinem, organizu-
jąc festiwale i konsultując projekty 
filmowe. W latach 2002-2016 była 
członkinią Zarządu Stowarzyszenia 
Nowe Horyzonty, organizatora Mię-
dzynarodowego Festiwalu Filmo-
wego Nowe Horyzonty, gdzie peł-
niła funkcję dyrektorki artystycznej. 
We wrześniu 2016 r. została dyrek-
torką programową Festiwalu Tran-
satlantyk. Z Festiwalem Polskich 
Filmów Fabularnych w Gdyni zawo-
dowo związana od 2021 r. Podczas 
poprzednich dwóch edycji pracowa-
ła jako koordynatorka wydarzenia 
branżowego Gdynia Industry.

buje. Za dokładnie dwa lata będziemy obchodzić 
50-lecie. Festiwal narodowy zbliżający się do takiej 
rocznicy, to jest ewenement na skalę światową. Kie-
dy popatrzymy wstecz, zobaczymy, jak ważna to była 
impreza, portretująca kino polskie w jego różnych 
okresach. Już teraz szykujmy się na to, co za dwa 
lata, a ja przede wszystkim tak chcę budować tę im-
prezę, żeby nadal było to kluczowe miejsce dla kina 
polskiego.

Ja widzę miejsce w Gdyni dla wszystkich filmów, 
które nas zainteresują lub zachwycą artystycznie.

FESTIWALjest doskonałym  
miejscem do dyskusji 

Rzeczywistość spotkania kina polskiego z widzem  
się zmienia – rozmowa z Joanną Łapińską, dyrektorką  
artystyczną Festiwalu Polskich Filmów Fabularnych w Gdyni

Festiwal w Gdyni to jednak dość specyficzne 
wydarzenie, zupełnie inny niż te, z którymi by-
łaś wcześniej związana. Dotąd mogłaś czerpać 
z kinematografii całego świata. W tym przypad-
ku wybierasz ze ściśle ograniczonej puli polskie-
go kina.
J.Ł.: Dodam do tego od razu drugą różnicę między 
festiwalem w Gdyni a każdą inną imprezą. Wiele ele-
mentów tego festiwalu jest określonych regulaminem 
– moja wolność w programowaniu jest więc ograni-
czona. Weźmy Konkurs Główny. Wskazuję dwanaście 
tytułów, kolejne cztery dokłada Komitet Organizacyj-
ny i w ten sposób powstaje konkursowa szesnastka. 
Jeśli chodzi o cały program, to ja go proponuję, przy-
gotowuję, ale na koniec muszę uzyskać akceptację 
Komitetu. Nie pracowałam wcześniej w takich warun-
kach. Każda inna impreza pozwalała mi na ostatecz-
ne wybory. Do tego dochodzi to, o czym mówisz – 
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JURY konkursu głównego
FILIP BAJON 
– przewodniczący
Reżyser filmowy i teatralny, 
scenarzysta, pisarz. Absolwent 
Wydziału Reżyserii Filmowej 
i Telewizyjnej PWSFTviT w Ło-
dzi. Twórca ponad dwudziestu 
filmów fabularnych, kilku do-
kumentów, seriali telewizyj-
nych. Laureat wielu nagród, 
m.in. za „Arię dla atlety”, 
„Wizję lokalną”, „Wahadełko”, 
„Magnata”, „Poznań ’56”, „Ka-
merdynera”. W latach 2015-
2019 dyrektor Studia Filmowe-
go Kadr. Członek Zarządu SFP. 
Wykłada w Szkole Filmowej 
im. Krzysztofa Kieślowskiego 
UŚ w Katowicach oraz w Szko-
le Filmowej w Łodzi, gdzie 
w latach 2008-2016 był dzie-
kanem Wydziału Reżyserii.

DOROTA POMYKAŁA
Aktorka  teatralna  i  filmowa.  
Jej debiut filmowy to „Ak-
torzy prowincjonalni” (1978) 
Agnieszki Holland. Laureatka 
wielu nagród filmowych oraz 
teatralnych w Polsce i za gra-
nicą (m.in. wyróżnienie Duń-
skiej Akademii Filmowej dla 
najlepszej aktorki). Ostatni rok 
przyniósł jej te najważniejsze 
statuetki: za rolę Miry w „Ko-
biecie na dachu” Anny Jadow-
skiej. Z nagrodą wróciła m.in. 
z Festiwalu Filmowego Tribeca 
w Nowym Jorku, OFF Camera 
w Krakowie, FPFF w Gdyni. 
W 2023 roku za tę kreację 
otrzymała Orła.

MARCIN MASECKI 
Pianista, kompozytor, aranżer, dy-
rygent, kurator, pedagog. Jego 
działalność obejmuje szerokie 
spektrum stylistyczne, a wirtuozow-
skie łączenie gatunków to jego 
znaki rozpoznawcze. Laureat Orła 
za muzykę do filmu „Powrót do  
tamtych dni” Konrada  Aksinowicza.  
Był aranżerem, kompozytorem 
i konsultantem muzycznym przy 
„Zimnej wojnie” Pawła Pawlikow-
skiego. Stworzył ścieżki dźwiękowe 
do filmów „O zwierzętach i ludziach” 
Łukasza Czajki, „Fuck for Forest” 
Michała Marczaka oraz „Obce nie-
bo” Dariusza Gajewskiego.

MAGDALENA CHOWAŃSKA 
Montażystka filmowa. Zreali-
zowała wiele nagradzanych 
filmów krótkometrażowych i fa-
-bularnych. W 2015 roku zade-
biutowała w pełnometrażowym 
filmie „Baby Bump” (reż. Kuba 
Czekaj). Potem pracowała przy 
takich produkcjach jak: „Su-
pernova” (reż. Bartosz Kruhlik), 
„Ciemno, prawie noc”  (reż.  Bo-
rys  Lankosz), „Ostatni komers” 
(reż.  Dawid  Nickel) oraz „Inni 
ludzie” (reż.  Aleksandra Ter-
pińska), który przyniósł jej indy-
widualną nagrodę za najlepszy 
montaż na FPFF w Gdyni 2021 
i nominację do Orła.

JANUSZ GAUER 
Autor zdjęć filmowych. Pra-
cował przy takich filmach 
fabularnych jak: „Deja vu” 
oraz „V.I.P.” Juliusza Machul-
skiego, „Kuchnia polska” Jac-
ka Bromskiego, pierwszego 
polskiego filmu operowego 
„Szkoła kochanków, czyli 
Cosi fan tutte” Krzysztofa 
Tchórzewskiego, a także 
do pięciu seriali telewizyj-
nych, w tym: „Adam i Ewa”, 
„Samo życie” oraz „Barwy 
szczęścia”. Członek PAF, 
Stowarzyszenia Autorek i Au-
torów Zdjęć Filmowych (PSC) 
oraz SFP.

KATARZYNA SARNOWSKA
Scenarzystka i producentka. 
Autorka lub współautorka sce-
nariuszy, m.in: „Wszystkie nasze 
strachy” (reż. Łukasz Ronduda, 
Łukasz Gutt), „(Nie)znajomi” 
(reż.  Tadeusz  Śliwa), „Chemia” 
oraz „Narzeczony  na  niby” (reż. 
Bartosz Prokopowicz). Wspólnie 
z Kubą Kosmą prowadzi studio 
Serce, którego intencją jest 
opowiadanie angażujących hi-
storii z poszanowaniem widza. 
Aktualnie pracuje nad debiutami 
Julii Kolberger i Anny Kasińskiej, 
a także kolejnymi filmami Tade-
usza Śliwy, Piotra Stasika i Łuka-
sza Rondudy.

KATARZYNA 
WALICKA-MAIMONE 
Kostiumografka teatralna 
i filmowa. Urodzona w Polsce, 
na stałe mieszka w USA. Autor-
ka kostiumów do „Bielma” (reż.  
Scott  Cooper) i najnowszego 
filmu Wesa Andersona „The 
Wonderful Story of Henry Su-
gar”, z którym pracowała wcze-
śniej przy „Kochankach z Księ-
życa”. Tworzyła kostiumy m.in. 
do „Capote”, „Foxcatcher”, 
„Moneyball” (reż. Bennett Mil-
ler), „Most szpiegów”, „Player 
One” (reż. Steven Spielberg), 
„Ciche miejsce”, „Ciche miejsce 
2”  (reż.  John  Krasinski), „Ży-
wioł. Deepwater Horizon” (reż.  
Peter  Berg). 

AGNIESZKA DZIEDZIC  
– przewodnicząca
Założycielka Koi Studio, obecnie pro-
ducentka kreatywna w Aurum Film. 
Za swój pierwszy film „Małe stłucz-
ki” (reż. Aleksandra Gowin, Ireneusz 
Grzyb) otrzymała Nagrodę za Najlep-
szy Debiut Producencki. Jej ostatnie 
filmy to: „Niebezpieczni dżentelmeni” 
(reż. Maciej Kawalski), „Delegation” 
(reż. Asaf Saban) czy nagrodzona 
na MFF w Locarno 2023 koprodukcja 
„Stepne” (reż. Maryna Vroda).

OLGA BOŁĄDŹ
Polska aktorka filmowa, serialowa 
i teatralna oraz reżyserka. Absolwent-
ka PWST w Krakowie. Ma na swoim 
koncie role w takich produkcjach jak: 

„Nad życie” (reż. Anna Plutecka-Me-
sjasz), „Służby specjalne”, „Kobiety 
mafii”, „Botoks” (reż. Patryk Vega) czy 
też serial „Czas honoru”. W 2020 roku 
jej krótkometrażowy film „Alicja i żab-
ka” otrzymał dwie nagrody na FPFF 
w Gdyni.

MICHAŁ SZCZEŚNIAK
Reżyser i scenarzysta. Obecnie przy-
gotowuje film fabularny o Stanisławie 
Grzesiuku „Grzesiuk”, w ostatnim eta-
pie produkcji jest też jego nowy film 
dokumentalny „Między nami są sytu-
acje”. W 2015 roku film „Punkt wyjścia” 
był na shortliście do Oscara. Tragiko-
media „Patrz: wolna wola” wygrała 
m.in. Grand Prix Konkursu Ministra Kul-
tury „Kontest” na współczesną sztukę.

JAN P. MATUSZYŃSKI  
– przewodniczący
Reżyser, którego filmy fabularne 
„Ostatnia rodzina” i „Żeby nie było 
śladów” stały się prawdziwymi zjawi-
skami uhonorowanymi licznymi nagro-
dami w Polsce i na świecie. „Żeby nie 
było śladów” został zakwalifikowany 
do konkursu głównego MFF w Wenecji 
2021, a na FPFF w Gdyni 2021 twórcy 
filmu otrzymali Srebrne Lwy. Wcze-
śniej - w 2016 roku - „Ostatnia rodzina” 
otrzymała Złote Lwy. Aktualnie prowa-
dzi prace nad filmem „Minghun”.

KRZYSZTOF TEREJ
Producent filmowy hitów polskiego 
box office’u „Bogowie” (reż. Łukasz 
Palkowski) i „Sztuka kochania. Historia 

Michaliny Wisłockiej” (reż. Maria Sa-
dowska) oraz międzynarodowego pro-
jektu „Ukryta gra” (reż. Łukasz Kośmic-
ki) z Billem Pullmanem w roli głównej. 
Producent nadzorujący „Prime Time” 
(reż. Jakub Piątek) oraz producent 
„Apokawixa” (reż. Xawery Żuławski). 

KAJA KRAWCZYK-WNUK
Główna scenarzystka serialu „Prawo 
Agaty” i producentka pierwszego 
polskiego serialu HBO – „Bez tajem-
nic”. Współscenarzystka filmu „Polot”. 
Autorka scenariusza adaptowanego 
do filmu Jana P. Matuszyńskiego „Żeby 
nie było śladów”. Laureatka pierwszej 
edycji konkursu festiwalu Script Fiesta 
na najlepszy scenariusz polskiego fil-
mu fabularnego.

Materiały on-line:

https://festiwalgdynia.pl/jury-konkursu-glownego-2/
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